GAZETA KRAKOWSKA 


zKRAKOWA pnia 12 LISTOPADA 1828 ROKU we ŚRODĘ. 


otre 


Z Warszawy d. $ Listopada: 


Odezwa dego Cesarzewiczowskiey Mości We 
KXięcia Cesarzeuicza Naczelnego Wo- 
dza Wousk Polskich, do Preżyduiące- 
g0 w Radzie Administracyyney ż dnia 
28 m. i r. bieżących. 

Gdy pomyślność oręża N. Cesarza Jmci 

i Króla poddała w moc Jego dnia 29. Wrze= 

faia (11 Października ) Warnę , Jego Cesar- 

tko-Królewska Mość pomniał, iż czte.y Bli- 

Sko upłynyło wieki, iak Król Władysław , 

leder Z pdprzedników Jego, poległ w chwa- 

| lebney przeciw Turkom walce pod murami 
ley twierdzy, Chcąc przynieść świetna i za- 
osyć czyniącą ofiarę cieniem tego młodego 
ohatera „ Nayiaśnieyszy C.sarz Jmć i Król 

Polski rozkazać raczył, ażeby na pamiątkę 

pérez zdobycia Warny dwanaście dział:z 

Ich, które tami zajęto, do Warszawy prze- 

szopa, i w tey stolicy zachowane zosta» 

z — Wolą jest równie N. Cesarza i Ksdla, 

pr Rząd Królestwa był. uwiadomiong o 

Gua nowym dowodzie Oycowskiey przychyl- 

ości. N, Cesarza i Kròla ku swym Polskim 

Bddanym ı do Rady zaś Administracyyney 

leżeć będzie stosowńg dać głośność temu 
dawemu rozporządzeniu. 


Kommissyia Rządowa 
Spraw Wewnetrznych i Policyi 
Dopełniaidc polecenia Rady Administras 
cyyney Królestwa, pospiesza podać do pue 
wszechney wiadomości powyższa N. Cesarze 
wićza Jmci Odezwę, aby wierni poddani 
Królestwa Polskiego ćzytaiąc iey wyrazy, 
przeięli się uczuciem niewyg:sley wdzięczno” 
Ści i nieograniczonego poŚwięceńia się dla 
Nayłaskawszego Swego Króla, który z pobos 
iowiska zwycięztw obdarzaiąc ich mowym doa 
wodem wspaniałomyślności Swoiey raczył z 
nim połączyć tak Świetng i chlubna pā- 
miatkę. I 
W Warszawie d. 3f Pażdziernik 1828 r, 
Minister Prezyduigey: 
(podpisano) T. Mostowski. 
Sekretarz Jeneralny z 
(podpisano) Aug: Karski. 


Dzienniki Paryzkie donoszg:, iż .Magio 
strat Turunia uchwalił fundusz na wysiawioe 
nie pomnika Kopeznikowi. Będzie to glob 
bronzowy, a nad nim popiersie srebrne teza 
wielkiego Astronomas. 

SUUE ZER YTZE OI "| 
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Kurs Listów Zastawnych, 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 
Żądano . zł: 87 — — 
_ Płacono — 86 gr. 225 
W Warszawie dnia 4 Listopada 1828 r. 
Schaber S. G. 


Na ostatnich targach Warszawskich pła- 
gono za korzec Żyta zł: od 10ji pół do 12.— 
Pszenicy od 24 do 34. — Jęczmienia od 8 
do 9 i pół. — Owsa od 5 i pół do 6. — 
Siana furę iednokonna od 10 do 18; paro» 
konną od 20 do 26 i pół. — Słomy furę od 4 
do 8. 


Z Petersburga d. 4 Października D.K. 


Gazeta Petersburgska donosi z Londynu 
o liście Kapitana Angielskiego Mann, umie- 
szczonym w Gazetach Angielskich , w którym 
tenże officer oddaie wielkie pochwały woy- 
sku Litewskiemu i Polskiemu. 

W osobie Jenerała Adjuntanta i Jenerała 
Porucznika Konstantyna Benkendorfa, N. 
Cesarz stracił iędnego z naywiernieyszych i 
nayprzywiązańszych sług swoich, a woysko 
iednego z naywalecznieyszych dowódców. W 
samey sile wieku choroba go porwała: uro- 
dził się 1785, a umarł przy woysku działaig- 
cem w Turcyi w miesiącu Sierpniu r. b. 

Zaczął służbę od 12stey wiosny swoiege 
Życia, wchodząc do Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych; w roku 1803 mianowany został 
Kamerjunkrem Dworu J. G. Mości, a Szaim- 
belanem w roku 1812. Wtedy, chęć po- 
śpieszenia na obronę oyczyzny ukazała mu 
sztandary woyskowe: we Wrześniu tegoż sa. 
mego ieszcze roku zaciągnął się pod rozkazy 
Jenerała Adjutanta Barona Winzengerode, w 
stopniu Majora iazdy , i odznaczył się w bi- 
twach pod Moskwą, pod Smoleńskiem, w 


czasie odwrotu Vicekróla Włoskiego, przy 
wzięciu Wilna, walcząc zawsze na przodziey 
w szeregu nayśmielszych ochotników. w 
kampanii 1813 roku, w bitwie pod Belzig, na 
czele małego oddziału iazdy, zabrał cały ba- 
talion piechoty Westfalskiey, z dwoma szten- 
darami w niewola. Podczas oblężenia Ham- 
burga, wziął przy Rotenburg 500 ieńców i 
iedno działo. Przeszedł następnie do korpu- 
su Jenerała Adjutanta Czerniszewa, a przy 
opanowaniu wiechał do 
miasta, na czele awangardy , poraziwszy nie- 
przyjaciół. Przy Fułdzie, zręcznemi swoie- 
mi obrotami, potrafił odciać 400 Francuzów 
i zabrać ich w niewołą. Pod Hanau odzna* 
czył się nayświetnieysza odwagą. 

Roku 1814, przebył Ren blisko Dūs- 
seldorf , wobec nieprzyiacieła; a przez tem 
dowód nieustraszoney odwagi ziednał sobie 
szacunek i podziwienie obudwu woysk. Ztad; 
na czele oddziału ruchomego, puszcza się w 
głab kraiu cofaiących się iuż nieprzyiaciółź 
napada ich niespodziewanie, odcina, nie da- 
ie spoczynku, i w kaźdey chwali obroty ich 
niweczy. Za długo byłoby przebiegać z nim 
wszystkię szczegóły tey ostatniey kampanii, 
do ktbrey blasku nie raz ieden przyczynił 
się swoiemi Świetnemi zwycięztwami, które 
pozyskały mu stopień Jenerała Majora w Pa- 
Żdzierniku 1814 roku, a dowództwo 2giey 
brygady ś$tey dywizyi dragonów w 1816 roku- 
Zmuszony, dla złego stanu zdrowia, opuścić 
na jakiś czas służbę, wżiął dymissyią w ro* 
ku 1816, i podróżował za granicą do 1819 r. 

Odzyskawszy zdrowie, zażądał znowu 
przy zupełny 


Kasielu pierwszy 


umieszczenia w służbie, i 
nadwczas pokoju, mianowany był nadzwy* 
czaynym Posłem i Ministrem pełnomocny 
N. Pana u Dworów Wirtemberskiego i Ba* 
deńskiego. Ale prace dyplomatyczne nie mo” 
gły zgasić woiennego zapału có go óŻywiałi 


z 


czekał więc tylko pierwszey sposobności wy- 
lewania krwi za Monarchę i oyczyznę: a le- 
dwie wybuchnęła woyna Perska, rzucił ro- 
dzinę i pośpieszył pod sztandary Jenerała 
Adjutanta Paszkiewicza (dziś Hrobi P szkio- 
wicza Erywańskięgo). Nie będziemy obliçza- 
li świetnych czynów Jenerała Benkendorfa , 
Podczas pamiętney tey woyuy , którey szcze- 
góły tkwią jeszcze w wszystkich umysłach. 
Mianowany Jenerałem Adjutantem N. Pana 
w Październiku 1826 roku, przez świetne 
we trudy, zasłużył sobie naprzód wielki 
Krzyż Qgiey klassy orderu Sgo Włodzimierza, 
A późniey honorowy pałasz nasadzany dya- 
Meutami z napisem: Za waleczność. 

Trudy kampanii i upały Perskiego nic- 
ba, zniszczyły prawie zupełnie i tak iuż wą- 
te zdrowie Jenerała Adjutanta Beukendorfa; 
dle gorliwość w służbie i chęć bycia użyte- 
Sznym nie uuzweltły mu używać tyle potrze- 
bnego dlań spoczynku. Skoro wy powjedzia- 
lą została woyna Turcyi, pośpieszył on do 
Woyska. Na czele oddziału woltyżerów, wszedł 
W góry Bałkanu, wziął tył nieprzyiaciełowi, 
i pierwszych dni Lipca zaiał Prawodi, zni- 
Szczył konwóy zapasów Tureckich , i reszty 
lego rozproszył, Ale zawczesna Śmierć cze- 

tła wodza, którego los bitew oszczędził; ue 

Mar} ze słabości, w którą wtrgaiły go nie- 
Wychsne trady, iakie w równi z ostatnim 
Weregowcem podeytmował ochoczo. 

Strata iego była dotkłiwa dla całego 
ojska:: zwierzchnicy opłakuia go iak syna, 
warzysze jak brata, podwładni tak oyca. 

nkendorf był mężem bardzo uczonym i o- 
Wytany m. Umiał dokładnie Rossyyski, Nie- 
* ah Francuzki, Angielski i Włoski ię- 
a: po re się w każdym 2 nich z ła 

Scia; pisał z uczuciem, dowcipem i wła- 
„wa sobie wojskową zwięzłościg. Listy e 
Seji w czasie woyny o przybyciu Abbasa 
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.Mirzy do obozu Tureckiego , i inne, w ga. 
zetach czytelnikom udzielone , były przes 
niego pisane. Jeszcze na łożu Śmiertelnem, 
zachowuiąc świeżość sersa , oświadczył przed 
zgonem, życzenie, aby był pochowany przy 
boku swey małżonki, w Sztutgardzie, gdzie 


iey wystawił piękny pomnik z napisem Tyi“ 


ko Oase Ostatnia iego wola zostanie wyko- 
nana. 
Z Kiiowa d. 20 Wrzesnia D. K. 


N. Cesarzowa Alexandra Fedorewna, 


w ppwrocie do Petersburga , zwrócić raczyła 
szczególnieyszą uwagę na Guberniią Kijo- 
wska. Dnia t2go b. m. o godzinie 5 wie- 
czorem przybyła do Humania i wysiadła w 
hotelu Hrabiego Potockiego, urządzonego iak 
nayokazaley ha przyjęcie Monarchini przez 
małżonkę Jenerała Adjutanta Kisselewa, z do» 
mu Hr. Potockę. Po półgodzinnym odpoczyne 
ku zwiedziła N. Pani piękny ogród Potockich, 
zwany Zofiiówka , znany w całey Europie. 
Dnia 13 bawiła N. Cesarzowa w Humaniu i 
zwiedziła ieszcze raz ogród, gdzie natura wal- 
czy o pierwszeństwo ze sztuką. Nazajutrz wy- 
jechała w dalszą podróż ku miasteczku Biała 
Cerkiew, gdzie stanęła szczęśliwie o godzinie 
Gsiey przyjęta od Ochinistrzyni Hr: Branice 


kiey, Hr. Litta, Woiennego Gubernatora Ki- , 


jowskiego i innych „nayznakomitszych osób. 
Część ogrodu, zwanego Alexandrya, przed 
pawilonem przeznaczonym tło pomieszczenia 
Dosteyney Podróżney Monarchini, oświecona 


była lampami. N. Pani raczyła tu zabawić 


przez trzy dni, ogladała piękne ogrody Hra- : 


bini Branickisy i zostawiła iey pochlebne 

wspomnienie, zasadziwszy własna ręka drze- 

wo abok drzew, zasadzonych przez wieko- 

pomney pamięci Cesarza Alexandra i teraz 

szczęśliwie panuigcego Mikołaia pierwszego. 

Do Kijowa przybyła N. Pani dnia 17 Wrze- 
)s( 


W ZEWN. - 
Egia a godzinie 5 wieczorem; przyymował Ja 
Gubernator woienny , Jenerał Porucznik Sel- 
łuchią, wraz z niezliczonem mnóstwem lu- 
du, a Bozdrowiło ią 101 wysirzałów działo- 
wiyćh ivxaz z odgłoserą dzwonów i okrzykiem 

„gadosnym ludu. N. Pani udała się naprzód 
do Kościóła, w którym się znayduią pieczary 
Świętych , gdzie Metropolita Eugeniusz, na 
czele «wyższego dychowieństwa z władzami 
woyskowermi i cywilnemi naprzeciw Niey wy- 
szedł. Po nabożeństwie wyiechała N. Pani 
do starego Kijowa, aby znowu znajdować się 
za nabożeństwie w. Kościąle Katedralnym $. 
Zołtii, O: godzimie 7 wysiadła N. Pani w przy- 
gotawanem dla. siebie mieszkaniu, przed Btó- 
rem postatwioną była straż honorowa. Wie- 
czoreņm miasto oświecono, Dnia 18go po po- 
koiach, odbyło się w Kościele Katedralnym 
Š: Zofii nabożeństwo dziękczynne za wzięcię 
twierdzy Akhalzik, Fo nabożeństwie oglada- 
ła N, Pani osobliwości Świątyni, Powracaigc 
z. Kościoła zawzymała się N. Pani w ogros 
dzie Dworskim dla przypatrzenia się okolicy, 
która miegdyś zwracała uwagę Cesarzowey 
Katatzyny Id., zkad wychodzi piękny widok 
na stery Kijow, Kijów, Podol i bieg Dnie. 
pru, przy którego dalekich brzegach widać 
Wyszogród, pamiętne z camsów. S, Qłgi przy- 
pominaiący zdarzenia, M) godzinie Śtey po 
południu praeprawiła się N. Pani przez 
Dniepv, aby z drugiego breegu widzieć Ki- 
łów , który z przedmieściami i ogrodami na 
brzegu nader wysokim Dniepra położony, 15 
wiorst zaymuie į wydaje. się ztad nadzwyczay 
okazałe ji malowniczo, Wieczorem wróciła 
N. Papi pośrbd ulic oświeconych i mnóstwa 
ludu: Dnią 19. zwiedziła ieszcze N. Pani 
kilka, klasetorów,i kościołów Kijowskich, i 
zatrzymała sig pazy brzegu Dniepru, gdzie 
"ię wznosi pomgnik, wystawiony na pamige 

g chrztu. ladą zą Włodzimierza, 8. W tymże, 


dniu zaprosiła N, Pani na obiad wyższe di" 
chowieństwo, Jenerałów i znakomitszych me 
rzędników , niemaniey damy u Dworu bywać 


inogące, 
Z Paryża d. 27 Października. 


QOnegday powrócił Król z Delfinem i 
Delfinową z Fontainebleau do Tnilleries, 
Wczoraz prezydawał na radzie Ministrów, Q+ 
negday w wieczór P, Rayneval oddał J, K, M, 
wydział spraw zagranicznych, a Monarcha 
wrócił ge Hr. Laferronaye. z 


Przed wyia4demm z Metz rozkazał Král. 


doręczyć Prefektowi Moseli 10,000 Fr. na. 
dobroczynne cele. Summa ta rozdaną bydź. 
ma przez Prezydentów i Plebanbw w różnych 
powiatach dnia 4 Listopada w dniu imienin: 
Kzóla, 


Izby prawodawcze zwołane bydź maig, 


na 20 Srycznia r. p. 


Listy z Morei dochodzące do 5 Paździeze 


nika donoszą ce nasiępure; Woysko Ibrahie 
ma-Baszy, gdy wyprawa Francuzka przybye 
ła, składało się z 7 pułków pieszych , z ktde 
rych każdy liczył przeszło 2000 ludzi, i 
1000 do 1200 jazdy na mizernych Morei kg- 


niach, gdyż wszystkie Arabskie z głodu i- 


pracy wyzdychały. Francuzi weszli zaraz po 
ustąpieniu Egipczian do Navarino, gdzie nie 
zastali Żadnych Muzułmanów na osadzie. 
Koron, Modon i Patras śą niewielką liczbg. 
Turków i Albańczyków osadzone, którzy nie 
potrafia się długo trzymać. Fregata Tureckay. 
którą jedney z tych twierdz chciała żywność 
dowieść, zost.ła przez naszą eskadrę zwrbe 
cona. Freancnzi założyli pa wystrzał z pisto” 
letu przed Koron: batergie bez naymnieyszef 
przeszkody z strony osady Turęckiey Do 3 
b. m. ieszcze, te batervie nie były udsłonione: 
Dnia 4 miano. uderzyć gą Koron.i oczękiwa” 
no, nę fregate, lfigenia i okręt Rexło , kadze 


miały od morza popierać te działanie, gdy 
Rota tczech Posłów wstrzymała to przedsię- 
wzięcie. Admirał de Rigny będzie przez Ad- 
mirała Rosamel zluzowany. Na popisie ma- 
śzego woyska dnia 4 b. m, znaydostali się 
wszyscy łrzey Admirałowie z swoiemi szta- 
bami. Zaledwo rozpoczęły się obroty, gdy 
przybył także na popis Ibrahim Basza pie- 
chota, w towarzystwie tylko tłumacza swo- 
iego Abro (Ormiana) który dawniey w Pary- 
Żu Kaszemirskiemi szalami handlował. P. 
Valmy ofiarował mu konia swego, którego 
przyjął i udał się zaraz do głównego sztabu. 
Uważał nasdokładniey wszystko i wypytywał 
tiẹ Jenerałów o to, co go interessowało. 
Pułk cieślów zdawał mu się szczególniey po- 
dobać , i oświadczył, iż zamyśla urządzić w 
Egipcie saperów , huzarów i konnych strzel- 
ców, Pułkownik Faudoas darował mu zu- 
pełny mundur konnego strzelca: i otrzymał 
2a to piękny Turecki pałasz. Ibrahim Baszą 
pświadczył, iż przeznacza ten mundur dla 
twoiego wnuka, Mehemeta Baszy, Po ukoń- 
czonym popisie iedł śniadanie u Admirałówe 
i był bardzo wesoły.  Powierzchowność ie- 
go (cokolwiek ospowata) iest dosyć przyie- 
mna, a postępowanie grzeczne i proste. 
Mnóstwo- Greków przypatrywało się temu 
widokowi. — Na świeżych ogrodowinach zby» 
wa tu zupełnie, gdyż od 8 lat nie są grun- 
ta uprawiane. Żiemniaków , które z Korfu 
przywoża, kosztuie worek 13 talarów (Pru- 
skich). Okręt, któryby tu przywiózł ogro- 
dówiny i ziemniaki, zyskałby pewnie 100 na 
100. Klima iest tu w Październiku tak go- 
race, iak w Paryżu podczas kanikuły, ale 
przytem zdrowe, — Podług innego listu osae 
dy w Navarino, Kopen i Modon, postanewi- 
ły ódpłynąć do Egiptu. Ibrahim Basza od- 
płynął dnia 7 b. m. Podług iego zapewnie- 
nią Turcy w Patras nie bądą się bronili. 
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Francuzi nie dopuścili, aby kobiety Greckie 
mimo woli odpływały do Egiptu, Kaźda ko» 
bieta, musiała zatem przed wyznaczoną korne 
missyią z odsłonioną twarzą stangć i oświad- 
czyć: iż dobrowolnie udać się chce z Egipe, 
cyianem lub Turkiem. Niedawno t2toletnia 
dziewczyna uczyniła takież oświadczenie „Ő 
gdy przybyła matka, żądała oddania sobię cór- 
ki, i ta musiała mimo woli pozostać w Gre* 
cyi. Mnóstwo dziewcząt i kobięt Greckich, 
byłyby poszły z Egipcyianami, gdyby nie 4- 
pomniały się były o nie.ich rodziny, 

Fregata Lamprete odpłynęła dnia 19go 
b. m, z Tulonu do naszey eskadry pod Al- 
gierem, i powiozła 40,000 racyy Żywności Š 
potrzeby woienne. Tegoż dnia przybyła tamże 
z Lewantu fregatta Cykela. Dnia 20 umarł 
tam Admirał Collet, który 10 miesięcy zane , 
knięciem Algieru dowodził. Tegoż dnia ode- 
brano tam rozkaz, aby 35 dział do Morei 
posłano. Okazuie się zatem, iź wolą iest 
naszego rządu, aby wszystkie tameczne twieg= 
dze w należytym sianie obrony były postą* 
wione, 

Sprzedającemu tu lampy zabrano przed 
kilkudniami lampę -z pepiersiom Napoleona; 
dwa małe posągi, wystawniące Xcia Retche., 
stadt (syna Napoleona) w mundurze. huzaze 
skim i flaszkę likieru z kartką: likier Xcia 
Reichstadt, i 

Królewska Akademiia lekarska zwołana 
iest dziś na nadzwyczayne posiedzenie, aby: 
stosownie do rozkazu rządu obrała iednego 
z swych członków, który uda się do Gibraj-. 
taru dla uważania tameczney Żółtey gorącżki. 

Klasztor Xięży Kapucynów w Marseli 
pomnażać się ciągle ma, i odpływa ztamtąd 
wiele członków Propagandy do Indyiów i o- 
sąd Hiszpańskich. z 

W roku 1766 wychodziło codziennie z 
Paryża 26 powezów do prowińcyj, W których 
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mieściło się do 270 podróżnych, teraz od- 
chodzi ich przeszło 300. Dzierżawa poczto- 
wych powozów przynosiła przed 1792 rokiem 
600,000 Fr. teraz opłata od publicznych po- 
wózów przynosi 4 mill. Fr. Około Środka 
ostatniego wieku płacił podróżny ża przewóż 
2 Paryża do Lionu 100 Fr. i stawał w 10 
dni, teraz płaci 52 Fr. i staie dnia trżecie- 
go. Powóz idący do Rouen potrzebował 3 
dni czasu i płacono od osoby 15 Fr. teraz 
tyleż wię płaci, ale z różnica, ió podróżny 
staje w 12 lub 13 godzinach. 

Przed kilka dniami pokazał się w uli- 
each Hawru Szkott nieiako w mundurze Szko- 
ckich pułków, to iest z fartuchem i nagiemi 
nogami. Widok ten ściągnął mnóstwo wło» 
czących się kobiet i dzieci, którzy wszędzie 
za Szkotem chodzili, 

TYMOTEY, 
czyli 
KAŻIMIERZ WIELKI we LWÓWI£. 
(z Rożmaitości Lwowskich.) 
(Dokorczenie przerwaney w Nr. 77 Gazety powiesci} 

Tymotey (*) zawiedziony w oużekiwa» 
hiach swoich względem ocalenia Rusi, słabą 
ac w Xięciu Ostrogskimń pokładaigt na- 
dzieię , bietze córkę i po czułem pożegnaniu 
z přzyiaciołmi, tajemnie prawie uchodzi że 

wowa; Nie czuiąc się bydź dość silnym do 
piastowania w słabych rękach swoich łosu 
Ruskiego ktaiu i kościoła, udaie się w nie- 
dostępne” pieczary Beskidów i tam żamyśla 
pustelnicze Życie prowadzić. Niktby nie po- 
andr Ratńtiętwego , burzliwego niegdyś Ty mo 
teja, w terażnieyszym rmieszkańcu. Beskidów, 
Górale u pedadzka skały wystawili nia cha- 


£*) Osobą tego Władyki iest *myślona, texes 
SMY © ofwiadczenis umieszczonem w 
Wrze 4l Rozmaitości powiedzieli. 
(Przyp: Red.) 


tę i tam on mieszka, żywiąc się tem, czem 
go ci poczciwi ludzie zasiłaią. We Lwowie 
zostawił cały przepych Władyki swego ©- 
brządku, wszelką okazałość potomka KXiążąt 
Ruskich, zostawił namiętności dawne, a nā- 
wet wspomnienia czynów przeszłych, tu przy” 
niósł z sobą tylko przywiązanie do córki i 
serce dla niey oddychające, Teraźnieyszy Ty- 
mótey był to potok, który iuż szuimieć prze- 
stał i ieszcze tyłko mrucząc upływał cicho 
po kamykach. 

Co go iednak naydotkliwiey bolało, to 
lot córki, że dla niego tak od Świata, które* 
go ozdobą była, odosobnić się musiała. *'Fte< 
odoro! iakże cierpię na tem ,, rzekł raz do 
niey, ‘że w skałach tych musisz wdzięków 
tyle, tyle doskonałości zagrzebać ; przekli* 
nam(fteraz tę chwilę, kiedym cię wziął tn Z 
sąbąa; przeznaczona iaśnieć na dworach Xia- 
żąt, więdnieiesz tu iak kwiat polny pozba* 
wiony miłych słońca promieni. ,, 

«Nie, oycze ,, odpowiedziała Fteodora, 
całuiąc rękę iego i oblewaiąc ią łzami, "nie! 
niesłusznie sadzisz tak o mnie. Przy tobie 
tylko iest dla mnie świetność dworu przyie* 
mną, bez ciebie -sale Monarchów pustynią. 
Przeznaczeniem córki iest pielęgnować sta- 
rość oyca, wypełniwszy to Święte przezna- 
czenie nayszcześliwszą zostanę. Dotąd spo- 
sobności me miałam Żadney dia ciebie uczye 
nić ofiary, lecz teraz pozwól, bym to nagro** 
dziła sowicie, czego los mi ieszcze uczynić 
nie dozwolił.,, To mówiąc, lekka iak wie- 
wiórka Karpatów wbiegła do chaty i powró” 
ciła z koszykiem świeżych malin. * Nazbie- . 
rałam ich óycze dła cicbie,, rzekła, * wiem 
Że lubisz ten owoc, pożyway i w obięciu 
cdrki twoiey zapomniey o przeszłości; nie 
wszystko ieszcze utraciłeś , kiedy ci córka zo> 
stała. | tu iest nasza rodzinna kraina, patrz 
tam na gorze dyiniącey się w mgle wieczo- 
ra maia znaydować się słupy, które Xiążę 
Leon pradziad matki moiey, na znak grania 
swoich wbić kazał.(**) I tu oddychamy mie 
łem powiewzem Ruskiem. y, 

Przestała mówić, zasiedli do iedzenia 
malin, stary Władyka przycisnął córkę da 
siebie i zgrzybiałą twarz swo'ę oblał łzami, 
których nie znał w szczęściu i w złocistych 
gmachach swoich. Nieszczęście dopiero uczy 
płakać człowieka, a iednak lituię się nad 
tyin, który Żadney łzy nie uronił. 
wa aa i: 


C*) Historycznie 
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Wieczór szanuigc zachód słońca cicho- 
cię melancholiyne cienie rozlcwał po okoli- 


Cznych przedmiotach , zieloność drzew przy= 


rała pewny smętny kolor, ptaki przestały 
Świergotać po gałęziach sosen 1 iałowcu i 
tylko dumny król ptaków wzbiiaiąc się nad 
wierzchołki gór szelestem skrzydeł śwoich 
'drzymaiące poruszył powietrze i powszechną 
przerywał ciszę.  Fteodora mimowolnie o- 
brazy temi dotknięta westchnęła, lecz raz 
tylko, by oyciec westchnienia iey nie usły- 
Szał. Wkrótce iednak pomiiarkowawszy się 
rzekła : “Ach! iak mi tu lubo, iak przyie- 
mnie; iak miło siedzieć tu razem z tobą oy- 
Cze i razem napawać się temi cudami tak 
wielkiey w Karpatach natury. ;, 
— “ Nieszczęśliwa! i ty utraciłaś wszy- 
stko we Lwowie, Twòy niewierny Włady- 
sław. , — 
— Ach! oycze, nie wspominay mi o 
nim, nie rozkrwawiay serca, które czas za- 
gojł iuż cokolwiek, Smutno i iednostaynie 
byłą mu przy iego Fteodorze i opuścił ia dla 
zwiedzenia świata. Może inny, godnieyszy 
siebie znalazł przedmiot, może zginał na 
woynie, wezwany hasłem honoru. Jeźli tak 
iest, w oba przypadkach zginął dla mnie na 
wieki., Raz ieszcze westchnęła i piękneo- 
*ko swoie utopiła w promieniu ostatnim zu- 
pełnie iuż prawe ukrytego słońca. Poczem 
odeszli do chaty w celu udąnia się na spo- 
cCzynek. ; 
Pogodny wieczór był burzliwey nocy po- 
przednikiem.  Zaciemniło się niebo gęstemi 
chmurami, huknęły gromy stokrotnie przez 
echa gór powtórzone i deszcz lunał nawalny. 
Trzeszczały rosnące przy chacie stare sosny 
uginane przemocą upartego wiatru. Z trwo- 
ga wygladała Fteodora końca burzy, na wal- 
kę żywiołów bowiem nie była przywykła pa- 
trzeć tak z bliska. Z pałaiącem okiem po- 
gladał Władyka na rozogniony widokrag i 
na rozgniewaną naturę, w tem piorun ude- 
Tzywszy w pobliskie drzewo, roz'.zaskał i 
zapalił ie. — “Boże! iakżeś straszny w twym 

niewie !,, zawołał uniesiony, a oraz przera* 
Żony Władyka. “Ze iesteś, poznaię to po 
groimach twoich ! Oby padł.....,, Dormyśla 
się Fteodora dalszych wyrazów starca i uśei- 
skami przerwała mu już na ustach będące 
„przekleństwo. “Nie przeklinay ich oycze ,, 
rzekła głosem poiednawczym, przebaczać jest 
Świętą powinnością człowieka i naypiękniey- 
tz jego cnotą, a — 


O O TR ORO CZYN REY 


— Tak, masz słuszność ,, odrzekł sta» 
rzec z westchnieniem. *' Przebaczenia każdy 
człowiek potrzebuie , i Kró) na trenie i naj- 
lichszy z jego poddańych , który żebrząc czoł- 
ga się pod bramami iego pałacu. ,, Dotknięg- 
ty iakiemiś niemiłemi wspomnieniami zae 
miłkł, zadrżał i zadnmał się. Milczenie na» 
stąpiło w chacie i słychać było wyraźnie 
każde uderzenie gromu , każdy poświst wia- 
tru. 

— “A słowa stało się ciałem !,, z poko» 
ra modliła się Fteodora. — ‘Go za noc okro- 
pna!,, rzekła po chwili, “ nieszczęśliwy, kos 
go burza w polu zastała i napróżne przytnł- 
ku gdzie wygląda. Jak w tey chwili szczę=' 
Śliwa się bydź czuję w ustronney spokoyney 
chacie, zdaie się, że gromy nawet szanują 
córkę przy boku oyca. y — 

« Tak, ta miłość dzieci ku rodzicom i 
rodziców ku dzieciom utrzymuie wiecznem 
ogniwem świat cały, zerwiy ten łąńcuch, a 
Świata mie będzie. ,, 

Ledwie to wyrzekł Władyka, gdy tę» 
tent konia usłyszano za drzwiami,  * Jeżli. 
kto mieszka w tey chacie ;, wołał głos nies 
znajomego przybysza, piech nie admąwią 
przytułku zabłąkanemu rycerzowi, wrapaią» 
cemu do oyczyzny swoiey. s 

— "Ach eycze! Co za głos słyszę! ,, zas 
wołała Fteo'ora, “czyli umarli przemawia- 
ia, czyli niewierni powracaig na drogę poe 
prawy. Jeźl się niemylę, głos to moiego Wła- 
dysława!,, Zarumieniona , cała drząca stanę- 
ła przed oycem i czekała roskazu. — * Kto» 
kolwiek iest tam ,, mruknął Tymotey ponus 
ro, “niech wniydzie , stary. Władyka nie 
wyrzekł się ies cze gościnności, ,, I dono- 
śnieyszym rzekł głosem: ** Wniydź zabłąka- 
ny podróżny, uboga chata moia otworem ci 
stoi, wypoczyway i posil się, czem „Bóg pa- 
błogosławił , ieste$ bowiera na ziemi, gdzie 
gościnność w rzędzie Bogów kładziono. ,, (*) 
Gdy to mówił, otworzyły się drzwi i wszedł 
przemokły, szerokim płaszczem  obwinięty 
rmężczjzna. Poyrzawszy przy zabłysku ciee 
mney lampy, nā twarze mieszkańców chaty, 
zawotał: * Święty Stanisławie! gdzież ię- 
stem ! iakiż traf sprowadza mnie tutay , gdzie 
niespódziewałem się znależć tak drogich ser- 
cu mojemu osób.  Fieodoro! Tymoteiu ! 
śpieszyłem do was do Lwową, a ią was tu 

(© W dawney Mitologii Słowiąńskiey Rade- 
gost Bogiem byt gościnności, 


- 


znayfwię, u krańców Rusi, fak mścicielów 
miastałości nmioiey.,, E rzucił się w obięcie 
Fteodory; ta nie długo wzbraniaiąc się wal- 
ezżcyca w iey „piersjach uczuciom, uległa 
wpływowi ebudzoney miłości i do łona swo- 
iego przyciskaiąc kochanka, którego iuż za 
utraconego miała, oblała lica swcie łzami u- 
niesienia. Całę moc zgrzybiałego wieku nd- 
tężaigc odtracił starzec rycerza od córki i 
zzekł pioruauiacym głosem: ** Niewierny 
" AWłafysławie'; czy raz ieszcze przybywasz 
«miewiung niepokoić dziewczynę! ?  Szanuy 
schromewie hieszczęścia, ariy litość nad bie- 
duym. starcem i nie wydzieray mu tego o- 
statniego skarbu, który mu ieszcze na tey 
ziemi pozostał. Czy słyszysz, iak gromy hu- 
ezg na około, iak żywioły tocza wałki zacię- 
te? Durżyy! ten, co te ognie zapała w chmu= 
rach , te zdvoie zawiesił na szczytach gór i 
æska ie, bryłki śniegu w przepaście, tem 
zważył na szali słuszność łzę każda nieszczę- 
śliwey mey córki, a me-liiony ich od czasu 
miebytności twoiey wylała. Drźyy, gdy ci 
przyydzie za każda łzę iey odpowiedzieć z o- 
sobna... Spokoyną była, po co powtórnie 
przybywasz rozdzierać iey serce? Umarła 
dla ciebie, dla Świata, dla wszystkich: oprócz 
minie, po co przychodzisz wskrzeszać do Ży- 
cia, by powtórnie umierała ?,, — 


Przychodzę błagać o przebaczenie, tub., 


skonać przy nogach mey łubey Fteodory ,y 
adpowiedział rozrzewniony Władysław. *Je- 
źli mi nie przebaczy, w pieczarach skał tych 
skończę nieszczęsny móy Żywot, a ciała: mo- 
ię wystawię na pastwę ptakom drapieżnym. 
Pekkonzyślnościa powodowany opuściłem 
Ewów i moie droga Fteodorę, chciałem: świat 
przeyrzeć, chciałem poznać ludzi, zasłużyć 
ma sławę i w podróż się utałem. Lecz czy- 
Ñ na lekkim okręcie przesuwałem się po ru- 
chomych  źwierciadłach Oceanu, Czyli na 
wiernym stępaku moim przebywałem straszli= 
we wawazy Sierry-Nowady, czyli z Mauratmi 
walczyłem ‘w Granadzie, czyli: nareszcie czy- 
niąc z Malborga wycieczki: z Krzyżakami, 
niewievnych gromiłem Litwinóv i napada- 
łem ich niedostępne bagniska, obraz opusz- 
czomey kochanki, iak widmo zemsty, stał mi 
zawsze przed oczyma i gorzey od Śnuierci 
przerażał w spokoiu i bitwie. Postanowiłeny 
więć zitrzeć błąd moiey. młodości, opuści- 
Tem sztandary krzyża i udsłem' się napawróć 
do Kwov1; by od was przebaczenie pozy- 
słać. Los pieżwey, iak się spodziewałem y 
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umarł bogołioynie 


i 
ET 


o KN, 


zeprowadził mnie do celu życzeń moich i07 
ło widzicie mię u nóg waszych, którego ie* 
dnem słowem lub uszczęśliwić, lub na wie” 
ki zgubić możecie. ,, 

Fieodora iuż za pierwszym rzutem ok£ 
na kochanka przebaczyła mu wszystko, szła 
ieszcze o Tymoteia , lecz ten mógłże dłużey 
gniewać się rozbrojony pokora Polskiego ry” 
cetza, i ułagodzony córki swey szczęścieni s 
iaśnieiacem w pięknych iey oczach. Przeba* 
czył i dobrotliwie aściękał Władysława, 

Noc cała zeszła ua wzzięimnych opowia* 
daniach i oświadczeuiach , kochankowie albo“ 
wiem tyle sobie nueh ło powiedzenia , że 
dwóch nocy byłoby za mało do obięcia ca” 
łey treści ich rozmów. Rav uciech zacząć 
się dla Fteodory, przy kochanku © wszy 
stkiera zapomniała , a oyczyźnie i o Łwewie, 
t tylka iedna ieszcze okoliczność niepoko'ła 
ia, iak 1 Władysława, ża Tymotey orkładał 
spełnienie ich Życzeń do czasu, poki woień* 
ne rozruchy nie ustanf aa Rusi. Nie chciał 
także teraźnieyszego schromienia swoiego g* 
puścić, co tym razem uie cieszyło Fteodory» 
Nieszczęśliwy albowiem ukrywa chętnie ie* 
stestwo swoie przed ludźmi, ale szczęśliwy 
radby ie wszystkiem: wyiawił , a podobnie 
azczęśliwą była w tey chwili córka Władyki. 

ynaotey przez Władysława poiednany 
nareszcie z Królem Polskim, którego dobro- 
tliwość i cnoty w iasnem: mu tenże wystawi 
świetle, z czasę:n ułagodziłi poniekąd surowe 
zasady swaie. San przy ołtarzuy wystawio” 
nym w skale Beskidu, połgczywszy Fteodorę 
z Władysławem, przeniósł się z niemi w W” 
łubione mu zawsze mury Lwowa. Zasżczy” 
tuie ad przebywającego ieszeze na Rusi Kazi” 
mierza przyięty, wezwany do tayney iego rd” 
dy, w przyiaźń: zamienił dawna niechęć, i 
Żył szczęśliwie na fonie dzieci i wnuków. Gdy 
przybył do Lwowa, iuż dawnych drewnia” 
nych zamków nie było ma góvach piaszczy” 
stych, lscz nawe murowane powstały. staigos 
się miasta ozdobą. (*) Czy Tymotey był ie” 
szcze kiedy w lochach podziemnych dawnego 
zamczyska, czy ocalił schowane tam skarby 
lub czyli kto uprzedził go w tem podczas nie” 
bytności iego, o tem milczy tradycyia , gł% 
bokie iednak zawsze 'względem tey rzeczy 28 
chowywał milczenie., y}, długo deszcze ” 
i przykładnie. 

Stanisław: fapzowski, 


©) Historycznie. 


z KRAKOWA psia 12 LISTOPADA 1828 ROKU we SRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O 9% Reaumira, 
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Z Wiednia d 5 Listopada. 
Nowo*miancwany Poseł Francuzki przy 
Dworze naszym Xżę Laval Monmorency, miał 
zaszczyt dnia 26 Października złożyć N. Ce- 
Sorzowi Jmcei na uroczystent posłuchaniu list 


_Więrzytelny ,, poczem N. Pani raczyła go 


Brzyjąć w swoich apartamentach: 


Stosownie do Naywyższego Patentu z 
dnie 2] Marca 1818 odbyło się dnia 3 Li- 


stopada a godzinie 10 rano piędziesiate osme' 
losowanie dawnieyszego długu stanu procen= 
towych obligacyi. 


Przez nadzwyczayna okazyią nadeszła’ tu 
wiądomość, Że woyska Egipskie zupełnie z 
Morei ustapiły. Po odpłynieniu Ibrahima 
Baszy z swem woyskiem, zostawione w twier= 
dzach przez niego słabe osady z 1200 ludzi: 
złożone, którem wszelką żywność odcięto. 


WIDĄ | ZE WII Zm ONA m DE E ZR 
©ddały też twierdze woysku Francuzkiemu 
i powiewaia iuż na ich wałach bandery 
trzech sprzymierzonych Moecarstw. 


Z Wioch d. 22 Października. 


Dnia 7go Września w Święta Narodze- 
mia Nayświętszey Panny Maryi, wydane zó- 
stało surowe rozporządzenie Papiezkie wzglę- 
dem »achowania postów. Na sprzedaigcich 
mięsne lub mleczne potrawy oznaczona iest 


kara zapłacenia 100 szkadòw i roczna praca. 


na galarach, Nakazane uwięzienie kilku set 
dudzi, którzy Wielkanocney Kommunii Śtey 
nieprzyięli, uskutecznione iuż zostało, a mię» 
dzy uwięzioneini znajaliie się także Malarz 
Francuzki, który odbywa teraz pokatę w 
Ponto-Rotte. 
wod do kilku narad między Kardynałecga Wie 


Uwięzicuie ostatniego dało poe 


karyuszem i sprawuiącyin interessa Francyi. , 


Zdaie się iednak, że osiatni nic nie wskurał, 
gdyż, iak głoszą, odpowiedział mu Kardynał 
w wysokiem tonie, iż żądany odbywa naka- 
zana pokutę. — Mówią, iż Vicehrabia Cha- 
teaubriand przywiózł z sobą 4 prywatnych 
sekretarzów | 3 kucharzów , i rzad iego wye 
znaczył mu na same urządzenie domu 100,009 
franków. - - 

Rząd Toskański przyigł nowego Papiez- 
kiego Nuqeyusza Patrizi, pod warunkiem ie- 
dnak, iż nie w innetm znaczeniu, iak wedle 
postanowienia Wielkiego. Kcia Lecpoldu, pó- 
śniey Cesarza Leopolda 2go, iako Posła od 
ewieckiego Mocarstwa, 

Inkwizytoryalna kommissyia w Rzymie 
rozkazała do 0 osób uwięzić, które zanied- 
bały wykonać nakazanego wyprzysiężenią się 
należenia de taynych towarzystw. 


Z Londynu d. 26 Paździeriika, 


N. Król Jmość podług doniesieq ad 
Dworu wyzdiowiał iuż. zupełnie. 


. 
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"Zna Folgnac 


PRZY. dl.) ii 
Młoda Królowa Portugalska, w towa” 
Barbacena i Lorda Clintona 
tudzież swolege orszaku oglądała dnia 2359 
b. m. Kościói Sge Pawła. Ery el ig urzę” 


xżystwie Margr. 


Anicy kościelni i wszędzie oprowadziii, Złam 


tad udała się dla widzenia panoramy Ge- 
nui » ltiozjuneiro. Po południu sta wionemii 
przeć nig býli przez Margi. Barbacena Xig 
małżonka -Posła Francuzki" 
go, iP. Rothschild z żoną, synem i córkg 
a d. 24 P. Bułów, małżonka Posła Pruskiego: 
Część iey Dworu i rzeczy posłano iuż do 
Laleham, wieyskiego mieszkania Lorda Lu” 
cas, dekad i sama wkrbdice się uda. 
Posłowie Pruski i Neapolitański mieli 
dnia 23 naradę z Hr. Aberdeen w wydziale 


spraw zagranicznych. Doia 24 nadeszły d0 


ostatniego pisma od Angielskiego Konsula # | 


Li.bony pod dniem i2 b. m, 


"Przybyły onegday z Rio-Janeiro de Port 
smutu okręt królewski Brnton pod Kapitanem 
Gordon, przywidzł nmieiakiego P. Rodrigo £ 
pismamı do Margr. Barbacena, Nazaiutrz ra 
no udzielone zostało poselstwu Brazylisk'8* 
mu pismo własną ręka przez Cesarza podpi? 
saney Że dnia 26 Sierpnia podpisał traktat 
pokoiu z rządem Buenos-Ayres. Anglia zarę” 
cza ma 5 lat niepodległość Bandy Oriental, 


Obnstronne woyska ustąpia z tego kriiu W | 
przeciągu 4 miesięcy. Okręt Briton przywiózł | 


ten traktat. Tenże okręt przywiózł 29,000 
dolarów w monecie srebrney i 20,000 Fs. w 
mesnecie złotey i sztabach tutejszemu Bra“ 


zyliyskiemu górniczemu towarzystwu iako 


dochód z tanecznych kopalni złota, 
Gazeta Giobe donosi z Rio-Janeiro, 58 
Cesarz dowiedziawszy się o postepowaniu bra” 


ta swojego zwołął radę, i Że po dłuziey na* 


radzje wysłane zostały pisma do Margrabiów 


Caracena 1 Palmelid, > 


» | od 


A 


C O T 

P. Adam znaydował się dnia 7 b. m. na 
Itace. — Hr. Capodistrias, Prezydent Grecji, 
miał Ressyianom ma skład na morzu Środ- 
ziemnem oddać wsspę Sames., Francyia i 
Angliia maia na tenże cel każda otrzymać po 
iedney wyspie. 

Do Irlandyi poszło dotad do 30,000 li- 
milowego woyska 

Gazeta Times donosi z giełdy pod dniem 
93 b. m. że wkrótce nastąpi inoże rzadka o- 
koliczność : iż w iednymże kraiu (Anglii) i 
ieden kapitalista dostarczy razem pieniędzy 
na potrzeby woyska Rossyyskiego i Ture- 
«kiego. 

List do wydawcy Kutyera Londyńskiego 
porównywaiąc siły Rossyi z Tureckiemi, przy- 
znale Rossyianom pierwszeństwo , ponieważ 
Turcy z niedostatku piechoty nie są w stanie 
w pole wystąpić i przestać muszą na Sa 
nie twierdz; ponieważ skarb Turecki równać 
się niemoże z Rossyyskim, i nakoniec ; po- 
nieważ Cesarz Mikołay iest maż dzielny i od- 
ważny, gdy tymczasem Sułtan nie może so- 
bie pochłebiać , aby zebrać mógł tak wielka 
siłę iak Cesarz Rossyi, zwłaszcza, i4 przeciw 
niewielkiey sile Grekòw woiował siedem lat 
i znaczne poniósł klęski. Autor tego listu 
mniema, iż zależy od Sułtana, czyli chce 
na nieiaki jeszcze czas utrzymać swoie w Èu- 
ropie istnienie, lub po trzech, a naywięcey 
po czterech kampaniiach wygnanym bydź z 
tey części Swiata ; pierwsze nastąpić tylko 
może przez odstąpienie Xięztw Multan i Wo- 
łoszczyzny. 

Depuiacyia Portugalska odpłynęła dziś 
do Rio-Jansire. 

Dla ubostwa Gibraltarskiego zebrano da 
dnia Qzisieyszego ze składek 1222 Fs. Pry- 
watny list z obozu pod Gibraltarem opisnie 
neder smutne położenie mieszkańców tego 
nieszczęśliwego miasta. Każdy nie maiący 


1005 — 


EA 
przyzwoitego zaświadczenia zdrowia wysta 
wiony iest na zastrzelenie. Z strony Hiszpa- 
nii wychodzą coraz surowsze rozporządzenia. 
W przeciągu dni dziewięciu, od 2 do 10 b. 
m. umarło tam na panuiącą żółta febrę 244 
osób, a dnia 10go leżało w szpitalach 892 
cherych. 


W mieście Kapu utworzone zostało filan» 
tropiczne tewarzystwo do wspierania zasłu- 
źonych niewolników. Ażeby zaś nie obrazić 
właścicielów niewolników postanowiono , iż 
Żaden niewolnik bez zezwołenia pana swoie- 


go nie będzie uwolniony, 


Jenerał Lallemand założył w Nowym: 
jorku Instytut edukacyyny. 


Oba Arcybiskupi i away Bisknpi, któ- 
rych Papież w Kolumbii mianował, zostali vy 
swoich dyecezyiach instalowanemi. 


Z Kopenkagi d. 25 Października. 


Wczoray w wieczór J. K. Wysokość Xią- 
Żę Chrystyan Duński z swym synem, Xię- 
ciem Fryderykiem Karolem Chrystyanem 
przybyli tu w pożzdanym stanie zdrowia z 
podróży zagranicznej. Udali się zaraz do pae 
łacu Królewskiego, gdzie. miody Xiążę Fry- 
deryk po dwuletniey nieobecności nayserde- 
czniey był powitany od NN. Królestwa Ich- 
mość, Wysokiey swey narzeczoney i reszty 
rodziny Królewskiey. Zaślubienie nowożeńr 
ców nastąpi dnia 1 Listopada między godzi- 
na 4ta i Sta z południa. 


Pomiędzy przybyłemi tu cudzoziemca- 
mi znayduią się: Xiążę Bentheim, Pierwszy 
Prezes w Altonie Hr. Bliicher , Wielki Ko- 
niuszy Hr. Kielmannsege, Szambelan i Je- 
nerał Major Hr. Hólck, Poseł nasz przy Soy- 
mie Zwiaskn Niemieckiego Baron -Pechlin, 
Inspektor dróg Szambelan Warnstedt, Kc. 


| || nm A 
Do Bergen w Norwegii przybyło w prze- wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
sztym. miesiącu kilkanaście Neapolitańskich Numera nasiępuigce : 


okrętów po suszone ryby. Kilka Amerykań- © 4. 52. do. 37. iż. 
ekich okrętów brały także stokfisz na morze Przyszłe 321 Ciggnienie dnia 19go Li- 
Środziemne. stopada 1828 r. przypada. 
W ostatnim czasie zakupiono tu zna» 
ezna ilość żyta, i z tego powodu podniosła Dnia 10 i f1 Listopada 1828 r... 
się” iego cena. — Ź Maribo.na wyspie La- Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
aląnd i z Aarhus piszą, iż tam wielki iest w Krakowie sprzedawanych. 
pokóp- na Żyto. ak ACZ 8. | "4. 
Korzec ZE. gr. |Zł.gr..| Zt gre! ZŁ, gr. 
TEATR NARODOWY. — .Pszenicy | 24'15) 22 +] 20 —! 19 — 
— Żyta fen="| OE" Wa |-— mz 
Jutro we Czwartek, to iest dnia 13 b. m. — Jęczmienia| 11 —4 10 —| 9 — 8 — 
ma Benefis Henryka Szpringer , dane będzie —- Grochu ssa] TSG OR 0 o 
w Śch oddziałach: Co Kto Lubi.. —- Owsa 515 -5 —| 4 zi „p PE 
W następuiżca Niedzielę; to iest dnia 16 — Jagieł ę 47 16 — TE — i e 0 


b.m, łącznie z JPP. Skibińskiemi, daną bg- Rzepākw | 25 —j 22—, 21 Mn pa 
dzie nowa Opera w Zch aktach, z muzyką 
Rossiniego, pod tytułem: Turek we Wloszech. 


Opera ta zalecaiąca śię wyborna muzykę i 


W Gdańskw.d. 3 Listopada. 


iedna z celnieyszych dzieł Rossiniego. Łaszt 30 Korcy wyneszacy, 
wa = $ Pèzeniey od: Złp. 1440: do: 1359: 
= z Zyta — — 50 — 600.. 

. LOTEBYIA KRATOWA, Jęczmienia — — 540 — 540: 

W 320 Ciągnieniu dnia 12go Listopada 1828  Owsa — — 818 — 842. 
soku w. przytonaności Osób od Rządu do tego Grockhu — — 690 — 720.. 


DONIESIENIA. 


W dniu 18 m: i r. b. o godzinie 9tey ranney, w Krakowie ni Rybakącli- w demu pod 
E. 250 odbędzie się licytacya na wydzierżawienie iednoroczne fochodu z'tegoż domu i tæ 
my; chęć licytowąnia maigcy złoża Wadiąm zp. 40, zaś w dhiu 21 m. tr. tychże ogodzie 
mie $tey ranney, w Krakowie w Sukiennicach „ odbędzie: się sprzedaż przez licytacyg, Ko 
eza z fartueliem ruskim zwanego, za gotowe pieniądze. 


W Kakowie d.. 10<Listopada 1328: roku.. J.. Słodkowski K. Si. 


Niżey podpisany ma honor' donieść , iż będąc ne ostatnim: Jarmarku w Lipsku , spro= 
wadził do swego Magazynu w Sukiennicach hędącego , znaczną partya „Sukien, Kaźmirów, 
Double broché, Cair de-lin, Drap de Ceffir na płaszcze: Damskie, Wigonie Francuzkie , 
Kalmah Angielski i t. d. w różnych kolorach i gatunkach, z których wiele sa w fabry, 
, kach deartisowane, z pierwszych fabryk Louvier, Vervier i Niderlandzkich , które Towa- 

my za mierną i rzetelną: cenę (a pris fixe) przedawać oliazuie. Sieracaki od Źłp. 8, Gra* 
maty zaś w wełnie farbowane od Zip. 12. 


WW Krakowie dnia 26 Października 1828 m Kajetan- Fuchs.” 


